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List Ks. Metropolity Sapiehy
do Archidiec. Instyt. Akcji Kat.

W czasie audjencji, jaką mieliśmy za
szczyt otrzymać u Ojca św. przed paru tygo
dniami, dotknął On również swego wielkiego 
dzieła, Akcji Katolickiej, które otacza zawsze 
tak wielką troskliwością. Padły z ust Papieża 
tak zasadnicze wskazówki, że nie możemy nie 
podzielić się niemi z Wami, którzy tak gorli
wie pracujecie na tern polu, w tem apostol
stwie Chrystusowem.

Najpierw Ojciec św. mówił, jak organiza
cja Akcji Katolickiej winna być prostą i ła
twą, bez balastu zbytecznych przepisów sta
tutowych, któreby mogły utrudniać i na drugi 
plan sprowadzać jej działalność ideową, oraz 
przestrzegał przed przeładowaniem formami 
organizacyjnemi. Papież dobrze rozumie, jak 
byłoby niekorzystuem dla Akcji Katolickiej, 
gdyby chciano w innych krajach niewolniczo 
naśladować formy organizacyjne, jakie jej na
dano we Włoszech odnoszące się do tamtej
szych stosunków. Każdy kraj, powiada, wi
nien wyrobić sobie swój swoisty typ organi- 
sacyjny, odpowiadaiący najlepiej miejscowym 
warunkom i potrzebom.

Wreszcie podniósł Ojciec św. tak bardzo 
ważny moment mający podstawowe znaczenie 
dla rezultatów Akcji Kat., a u nas często nie
doceniany, mianowicie stawia jako zasadę 
.działalności jej . non nmficare sed umrę** — 
czyli łączyć we wspólnym wysiłku, wciągać 
wszystkie siły i organizacje katolickie do 
osiągnięcia wielkich celów, jakie Akcja Ka
tolicka ma dokonać, lecz nie przerabiać

wszystkiego na jedną modłę organizacyjną. 
Tu podkreślił znaczenie stowarzyszeń pomoc
niczych, pracujących wedle swych osobnych 
prawideł, a złączonych przez A. K. w wiel
kich IŁnjach i stosujących się do jej zasadni
czych wskazówek i celów ogólnych. Wymie
nione wskazówki, które zresztą są powtórze
niem tylokrotnych wypowiedzeń papieskich 
w tej sprawie, dla nas przez swą bezpośred
niość mają tem większe znaczenie. Były one 
też dla Nas powodem serdeczniej radości, gdyż 
przekonały Nas, że u Nas Akcja Katolicka po 
stępowała dotychczas należycie, a słowa Ojca 
św. są zatwierdzeniem programu, jakiego 
trzymaliśmy się w Naszej diecezji.

Ufamy przeto, że otrzymawszy tak zna
mienne wskazówki z ust samej Głowy Ko
ścioła, wszyscy pracujący w naszej Akcji Ka
tolickiej z tym większym zapałem i pewno
ścią będą dalej działać, będą umieli łączyć 
wszystkie usiłowania, wspierać je i z niemi 
współpracować, by przez nich Chrystus był 
chwalony i królował.

Posyłając te słowa Naszemu Instytutowi 
Diecezjalnemu jakoteż Radom dekanąlnym 
i parafialnym z uznaniem dotychczasowej pra 
cy gorliwej i roztropnej łączymy serdeczne 
pozdrowienia i arcypasterskie błogosławień
stwo^.

Dan w Krakowie dn. 30. IV. 1935 t.
f  Adam Stefan 

Ks. Arcybiskup Krakowski.

Poprawa pogody.
Warszawa, 3. 5. (PAT). Komunikat mete

orologiczny z dnia 3-go maja 1935 r. Stan po
gody w Polsce dziś o godz. 14-ej: Już prawie 
cała Polska miała dziś popołudniu pogodę na 
ogół słoneczną, miejscami jednak w Małopol- 
see, kieleckiem, łódzkiein i suwalskiem utrzy 
mywało się jeszcze zachmurzenie duże, a w 
górach notowano przelotny deszcz Tempera
tura w porównaniu z dniem wczorajszym nie
co wzrosła i o godz. 14-ej wynosiła: 3 st. w 
, Czerwonym Borze, 4 w Warszawie i Zakopa

nem, 5 w Brześciu n. Bugiem i Grodnie, 6 w 
Łodzi i Lwowie, 7 w Kielcach i Łucku, 8 w 
Katowicach' i Przemyślu, 9 w Gdyni i Toru
niu, 10 w Poznaniu i Wilnie i 11 na Helu.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 4-go maja 1935 r.: Naogól pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu umiarkowanem. 
Nocą miejscami przymrozki, głów nie na wsehc 
dzie i w górach, w dzień większy wzrost tem
peratury. Słabe wiatry miejscowa.
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Pakt francusko-sowiecki podpisany.

8 Maja w Warszawie.
PREZYDENT RZPLTEJ, RZAD, KORPUS DYPLOMATYCZNY NA

W KATEDRZE.
NABOŻEŃSTWIE

Paryż, 3 maja. (PAT). Ambasador Potiom 
kin przybył do urzędu spraw zagr. na Ouai 
d’ Orsay w czwartek o godzinie 18.30 to
warzyszył mu radca am basady sowieckiej wr 
Paryżu Okolin. Niezwłocznie obaj dyploma
ci zostali zaproszeni do gabinetu min. Lava- 
la, gdzie nastąpiło podpisanie paktu francu- 
sk-sowieckiego.

Laval i Potomkiń o pakcie.
Paryż, 3 m aja (PAT). Po podpisaniu fran

cusko-sowiecki ego paktu wzajemnej pomo
cy min. Laval przyjął przedstawicieli prasy, 
wobec -których, złożył następujące oświa leze 
nie:

Śpieszę wyrazie me zadowolenie w chwi
li, kiedyśm y właśnie podpisali akt, k tóry 
uśw ięca szczęśliwy wynik naszych rokowań. 
Mieliśmy tylko jeden ceł: udział naszych 
obu krajów w organizacji bezpieczeństwa w 
Europie. Dlatego chętnie pozostaliśmy w ra
mach Ligi Narodów, jak  również od począt
ku naszych pęrtraktacyj mieliśmy tylko jed-

Warsz&wa, 3. 5. (PAT). W dniu święta na
rodowego 3-go maja stolica przybrała odświęt 
ny wygląd. Gmachy państwowe i domy pry
watne zostały udekorowane flagami o bar
wach narodowych. O godz. 10 rano w katedrze 
św. Jana odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez ks. kardynała Rakowskie
go w asyście licznego duchowieństwa. Na na
bożeństwo przybył P. Prezydent Rzpltej w oto 
ezeniu domu cywilnego i wojskowego.

Na nabożeństwie obecni byli członkowie 
rządu in oorpore z p. premjerem Walerym

Sławkiem, marszałkowie Sejmu i Senatu, kor 
pus dyplomatyczny z ks. nuncjuszem Marmag- 
gim na czele, prezes N. I. K. gen. Krzemień- 
ski i inni dostojnicy.

W stallach zasiadło wyższe duchowień
stwo, świątynię wypełniły tłumy publiczności. 
Po nabożeństwie odśpiewano „Boże coś Pol
skę".

Z okazji dzisiejszego, święta narodowego 
zostały odprawione również uroczyste nabo
żeństwa w świątyniach innych wyznań,
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Legion Młodych próbuje się ratować.
ORGANIZACJA WIELKOPOLSKA L. M. WESZŁA W STADJUM LIKWIDACJI.

inaczej do organizacji niż pp. Sławek i J ą 
drze jewicz i daje do zrozumienia, że 'gen. 
Rydz-Śmigły nie solidaryzuje się z tym i7 se- 
njorami, którzy ogłosili ów list otwarty.

Legjón Młodych, zagrożony  ̂ w swem 
istnieniu wobec znanego kroku jego senjo- 
rów warszawskich, próbuje ratować swe po
łożenie. W niedzielę 5 bm. odbędzie się w 
Warszawie posiedzenie Rady Głównej L. M., 
k tó ra  rozważy, jak Legjon Młodych m a się 
ustosunkować do afrontu, jaki go spotkał 
przez ogłoszoną przed W ielkanocą deklara
cję senjorów warszawskich z pp. Sławkiem 
i Jędrzejewiczem na czele. Prawdopodobnie 
w  dniu 10 maja odbędzie się kongres Legjo- 
im Młodych. Tymczasem jednak rozpoczęła 
się już likwidacja niektórych oddziałów Le- 
gjonu Młodych. Likwiduje się mianowicie or
ganizacja wielkopolska Legjonu, gdyż wo
bec braku funduszów i poparcia kierowników 
obozu rządowego, trudno będzie organizację 
utrzym ać. Organ wielkopolski Legjonu Mło
dych „Przegląd Polski “ przestał już wycho
dzić.

Organ Legjonu Młodych we Lwowie 
„ in icz ’4 oświadcza, że Legjon nie może 
przyjąć warunków postawionych mu przez 
kierownictwo B. B., ubolewa nad postąpie
niem senjorów warszawskich, pociesza się 
tem, że manisz. Świtalski ustosunkował sie

ną troskę, niewykluczanie żadnego kraju % 
naszego przedsięwzięcia dyplomatycznego.
Pracowaliśmy dla pokoju.

Po przemówieniu min. Lavala zabrał głos 
am basador Potiomkin. k tóry  złożył nastę
pującą deklarację:

Jestem  bardzo szczęśliwy, iż położyłem 
mój podpis pod dokumentem, k tó ry  stw arza 
nowy etap w stosunkach francusko-sowiec- 
kich. T rak ta t pomocy zaw arty między Zwiąż 
kiem Sowieckim a Francją w ramach Ligi 
Narodów nie ogranicza się tylko do konso
lidacji węzłów, łączących oba nasze kraje. 
Ma on znaczenie bardziej ogólne. Słusznie 
można uważać, iż przyczynia się on w bar
dzo doniosły sposób do organizacji bezpie
czeństwa europejskiego. Znaczy to, ii przed
sięwzięcie to nie jest skierowane przeciwko 
żadnemu krajowi. Przeciwnie mój rząd w dal 
szym ciągu uważa, iż zobowiązania trakta
tu podpisanego w dniu dzisiejszym mogą i 
winny rozciągać się na większą Tczbę kra
jów, szczerze przywiązanych do sprawcy po
koju.

Anglia wobec paktu.
Londyn, 3. 5. (PAT). Agencją Reutera do

nosi: Wczoraj w Izbie Gmin w odpowiedzi na 
zapytanie Herberta Samuela, który żądał wy
jaśnień co do zobowiązań brytyjskich, wypły
wających z Loparna po podpisaniu paktu fran 
cusko-sowieekiego sir John Simon oświad
czył:

Przypuśćmy, że pomiędzy ZSRR a Niem
cami wynika zatarg i przypuśćmy, że Francja 
idzie z pomocą ZSRR, wkraczając do Niemiec. 
Zachodzi pytanie, czy pociąga to za sobą au
tomatycznie pomoc W. Brytanji dla Niemiec?

Odpowiedź na to pytanie jest przecząca. Je- 
żeli Niemcy zaatakują ZSRR i Francja pospie 
szy Sowietom z pomocą, atakując Niemcy — 
Locarno nie zobowiązuje W. Brytanji również 
i w tym wypadku do przyjścia z pomocą Nicm 
eom.

W szystkie postanowienia paktu  francu- 
sko-sowrieckiego są podporządkowane wyraa 
gairom  trak ta tu  locarneńskiego, a przeto zo
bowiązania brytyjskie nic a nic nie wzrosną 
w stosunku do tych, które wynikały z paktu 
lccameńskiego.

Co powiedział Hitler min. Simonowi o zbrojeniach lotniczych.

Kapot taiko
W OROOERJI im. SW. TERESY
S T E F A N A  H Y Ł Y  WlSlNAO.
mydła, kremy, perfumv, wody koloftslrfe 
Kosmetyki, gąbki, g a l  a n t  er ja toitetewa 

zioła, chemikalia i Ł d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O S C L

Ceny niskie. Ceny niskie

O zbrojeniach lotniczych Simon powie
dział: Rząd brytyjski był poinformowany że 
-wspomniana przez kanclerza H itlera rów
n o ść  siFlotniczycb niemieckich j. brytyjskich 
‘oznacza* iż pierwszolinjowe siły lotnicze nie
mieckie wynoszą mniej więcej około 800 do 
850 samolotów, nie licząc jednostek pomoc
niczych i specjalnej rezerwy, ale wliczając 
do sił brytyjskich samoloty znajdujące się 
poza Europą.

W czasie naszych rozmów berlińskich z 
kanclerzem Hitlerem zdawało się że na tem

POWSTAŃCY ŚLĄSCY W ROCZNICĘ 
III-GO POWSTANIA.

Katowice, 3. 5. W dniu wczorajszym, jako 
w 14-ą rocznicę Ill-go powstania śląskiego, 
odbyła się w Katowicach na Rynku w pśżi^ch 
godzinach wieczornych wielka manifestacja 
powstańców śląskich.

| polega całkowity plan Niemiec, a nie począ
tek stopniowej rozbudowy lotnictwa. Kan-

I clerz Hitler, jak  zdawało się nam, chciał nam 
,dać do zrozumienia, że byłoby niesłusznem 
wysuwać pewne żądania, a potem je zwię
kszać i wysuwać nowe zagadnienia.

Wreszcie Simon wspomniał, że gdy zapy
tał wówczas kanclerza Hitlera, czy Niemcy 
wrócą do Ligi Narodów otrzymał na to od
powiedź pod wielu względami rozczarowu
jącą.

-------- OC0 OO— — ■—

Trzęsienie ziemi na Kaukazie
pochłonęło 200 ofiar.

Ankara, 3 maja (PAT.) W edług doniesień 
podprefektury w Digor, (poł. Kaukaz) ofia
rami środowego trzęsienia ziemi padło 200 za 

Ibitych i  około 500 rannych. W wielu miej
sca ch  potworzyły się głębokie szczeliny, 
utrudniające komunikację. W strząsy pow ta
rzają się ciągle z pewnemi przerwami.
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Nietylko Polska miała śniegi.
Budapeszt 3 maja (PAT) W nocy z środy 

na czwartek zanotowano w całym kraju nie 
zwykle o tej porze roku silne mrozy, docho
dzące w niektórych okolicach do 5 stopni po 

j niżej zera. W północnej części kraju spadł 
j wczoraj śnieg pokrywając ziemię warstwą 2 
do 3 cm. Mrozy wyrządziły na polach i w 
Ogrodach owocowych znaczne szkody.

Białogród 3 maja. (PAT) Fala silnych 
| mrozów ogarnęła, niektóre części kraju a 
i głównie Czarnogórę i Bośnię, gdzie spadły 
j obfite śniegi.



?tr. S ,GLOS NARODU” z dnia 4-go maja 193? Nr 12:

to słuchał
wm 3 K r o l l o w i e

» A J :
Sobota 4: Znalezienie św. Krzyża, Floriana m . Mo

niki wd.
Wschód sloaea 4.14, zachód 18.59.
Długość dnia 14 godzin i 45 min.

Niedziela 5: 2 p o  W ie lk .  Piusa V. pap 
Wschód słońca 4.12, zachód 19.01.
Długość dnia 14 godzin i 49 min.

Z OBAWY PRZED ZEMSTĄ USIŁOWAŁ 
POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO. \Ve> czwartek 
wieczór w pobliżu boiska „Olszy**, przy ulicy 
Grzegórzeckiej postrzelił się ciężko w prawa 
pierś Wl. Palka, lat 30, z Woli Filipowskiej, 
pow. Chrzanów. Palka mieszkał ostatnio u 
Marjana Badowskiego, pl. Wojnica 2. Onegdaj

.1

Z KORZYŚCIĄ DLA SIEBIE SPEŁNIASZ SWÓJ OBOWIĄZEK 
subskrybując 3%-ową Premjową Pożyczkę Inwestycyjną. 
PAMIĘTAJ 10 MAJA UBIEGA TERMIN! *

tru wypełniła się publicznością, k tóra wy
słuchała odczytu pos. Paschalskiego na te
m at Współczesność i wielkość Konstytucji 
1791— 1935‘‘.

W porze popołudniowej To w. Szkoły Lu
dowej zorganizowało dla młodzieży w sali 
„Sokola*’ zabawę.

T eatr Miejski im. Słowackiego wystawił 
w' dniu wczorajszym po południu sztukę Ba
lickiego j,Z żaka kró!*, wieczorem zaś ko- 
medję Korzeniowskiego „W ąsy i peruka’*. 
Przed przedstawieniem wieczomem okolicz
nościowe przemówienie wygłosił pos. B.

Patka skradł Radowskiemu 200 zl. i z obawy ^óy.
przed zemstą usiłował popełnić samobójstwo. 
Pałkę w stanie ciężkim odwiózł lekarz Pogo
towia Ratunkowego na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza.

SZAJKA ZŁODZIEI SKLEPOWYCH POD 
KLUCZEM. Od dłuższego czasu grasowała na 
terenie Krakowa szajka złodziejska, której 
specjalnością było okradanie wystaw sklepo
wych. Obserwacje policji doprowadziły do 
ujęcia całej szajki, do której należeli: Edward 
Jakubiea, J. Dzieńis, J. Flis, Jan Owsianka, 
Julj. Jamroz. Pr. Krzekuska i R. Gągolski, 
wszyscy bez zajęcia. Dwóch z pośród nich 
liczy zaledwie 17 lat.
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POKAZ PRAC Z ZAKRESU HAFTU KO
ŚCIELNEGO. Państwowa. Szkoła Zawodowa 
Żeńska (ul. Syrokomli 21) urządza w  dniach 
od 5 do 9 maja bm. w .godzinach od 10—18 
„Pokaz prac*' uczennic z zakresu haftu ko
ścielnego i dekoracyjnego, krawieczyzny, 
bieli źniarstwa, tryko+arstw a i gospodarstwa 
domowego. Otwarcie wystawy nastąpi w nie 
dzielę dnia 5 maja o godzinie 12 w południe. 
Wstęp wolny.

ZARZĄD GŁÓWNY ZRZESZENIA POLSKICH 
NAUCZYCIELI GEOGRAFJI, mający swą siedzibę 
w Poznaniu, ul. Wjazdowa 3, zamierza zorganizo
wać dla swych członków z całej Polski wycieczkę 
geograficzną na Wileńszczyznę i Polesie w czasie 
od 2—15 li.pca br. Przypuszczalne koszta wyciecz
ki nie przekroczą kwoty 125 zł. — Zgłoszenia kie
rować należy do Poznania na ręce prof. TJniw. 
Pczn. dra St. Pawłowskiego, prezesa Zrzeszenia.

REPERTUAR TEA^RlT^OWACKTEOO,
Sobota: „Marja Stuart" (gośc. wystąpi M. Ma

licka i Zb. Śawan).
Niedziela popok: „Pierwsza sztuka Fanny"; — 

wieczorem: „Marja Stunrt“ (gośc. występ M. Ma
lickiej i Zb. Sawana).

Poniedziałek: „Madame Dubarry".
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Tarzan nieustraszony".
WANDA: „Mężowie do wyboru".
APOLLO: „Małe kobietki".
SZTUKA: „'Roześmiane oczy".
UCIECHA: ..Piotruś".
SŁONKO: „Przed maturą" i „Przyjaźń w obli* 

«zu śmierci".
BAGATELA: Na scenie „Upić się warto" z Leo 

Fuksem. Na ekranie: „Krzyżowa droga kobiety".
WANDA: „Kwiaciarka z Pratem".
ADRIA: „Jestem zbiegiem!"
PROMIEŃ: „Jej wysokość całuje" i , Śmierć od

poczywa".
KINO MUZEUM wyświetla w piątek, sobotę 

i niedzielę dwa filmy „Dzielny chłopiec" i ..Boha
ter Arizony".

GOŚCINNE WYSTĘPY MARJI MALIC
K IEJ I ZBYSZKA SAWANA. Dzisiaj w so
botę wspaniała tragedja Fryd. Schillera „Ma
rja Stuart", w opracowaniu scepicznem reż. 
K. Wy r wi c z-W i clir o w sk ieg o z gościnnym wy
stępem artystki Teatru Narodowego w War
szawie Marji Malickiej w roli tytułowej, oraz 
Zbyszka Sawana w roli Mortimera. W innych 
rolach biorą udział pp.: Kloóska. Tarnowi-
czówna, Hierowski, Kułakowski, Nowakow
ski, Woźnik, Wroński i in. „Marja Stuart" po 
wtórzona będzie julro w niedzielę wieczo
rem. — Jutro popołudniu, po cenach zniżo
nych, „Pierwsza sztuka Fanny", komedja G. 
B. Shaw‘a. z udziałem naszych gości pp.: Ma
rji Malickiej i Zbyszka Sawana.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW. Sławkowska 
12, urządza w niedzielę 5 bm. o godz. 17 audycję 
muzyki polskiej. Wykonawcą będzie Bolesław 
Kon.’ W programie: Szopen. Brzeziński, TTlawicz- 
ka. Szymanowski.

Uroczystości związane z uczczeniem 144 kwi grecko-katolickiej św. Norberta i św ią-' Poclunarski
rocznicy uchwalenia wiekopomnej k o nsty tu -jtyniach innych wyznań. Nie odbyła się; Przez eaiv dzień wczorajszy na ulicach 
“ji z 3-go Maja 1791, rozpoczęty sic w Kra- j niestety organizowana po inne lata w tym miasta i w lokalach publicznych odbywała
kowie, jak już donosiliśmy, we czwartek uroczystym dniu, rew ja wojskowa. ! się. zbiórka na cele T. S. L .  Osobny pro-

■ieczorem. W piątek w  samą rocznicę, Kra-, Około godziny 11 w różnych punktach grani poświęciła również świętu narodowc
ów pizybtał odswiętin wygląd. Domy,  ̂m iasta konceitow ały orkiestry wojskowe i mu radiostacja miejscowa- 
Płaszcza w śródmieściu, przystrojono b o g a-, cywilne. — W  południe sala*' Starego Tea- ‘ ’ ' __0O0—’•z w

to chorągwiami o barwach narodowych i 
miejskich. W mieście ustal wszelki- ruch han 
dlowy. O godzinie 9 tłumy publiczności, 
wra-z z reprezentantam i władz, podążyły do 
katedry Wawelskiej, na uroczyste nabożeń
stwo, celebrowane przez Ks. Metropolitę Sa
piehę. P. wojewodę reprezentował nacz. Ma 
łaszyński, miasto prez. Kaplicki. Przybyli 
również w imieniu DOK. gen. Mond. staro 
stowie mgr. Pałosz i dr. Wnęk, rektor Ma- 
ziarski i inni. Po Mszy św. odśpiewano uro
czyste 5,Te Deumn, oraz „Boże coś Polskę**. 
P rzed katedrą ustawiła się kompan ja hono
rowa 20 pp. ze sztandarem. Poczty sztan
darowa wszystkich pułków stacjonowanych 
w Krakowie, oraz poczty orgaMzacyj woj
skowych i społecznych, wypełniły obok pu
bliczności, wnętrze katedry.

O tej samej porze, nabożeństwa, za po
myślność Rzplitej 'odprawione zostały w cer-

piątku d. 3 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Artystycma rewelacja Jwiata! Arcydzieło nagrodzone najwyższemi odznaczeniami i złotemi me

dalami w Ameryce i Europie!
Przepiękny romans pełen cza
ru, melodji, humoru i senty
mentu! — W arcydziele tem 
wszystko jest pierwszorzędne 
i nieprzeciętne: w y s t a w a ,  
technika, artyści, muzyka, 

dowcip i franujaca treść! W gł. roli: najnowsza sensacja ekranu, artystka o fascynującej

0 KATHER1NE HEP3JIRY I> arher,81 P «ii ” Lu haŝ ^wî u Ci uuy e u
Film ten wywołał powszechny zachwyt w największych stoiieach Zachodu'

Małe kobietki
dzie

I
P n i D n l f  i*  ^  piątek 3-go bm. o eodzinie 10 5 12 w południe, w sobotę 4 bm. o godzinie 
I U l d l i f t l  ■ 3-^j popoł.. w niedzielę 5 bm. o podz. 10 i 12. — Ceny miejsc od 50 groszy

Od piątku dnia 3 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a
Prolongowane tylko na kilka duł p o  c e n a c h  p o ra n k o w y ch  przepiękne arcydzieło pełne

dowcipu, humoru i sentymentu.

Czarujący, rozkoszny, przecudny film, na 
którym widzowie bawią sie, śmieją się 
i płaczą! W główne i roli: bożyszcze pu- 
blicz* CbrnlpM Tpm nlp Pif2cioletnia sen
ności u llll IGJ IKlll|fi6 faiaa g w ia z d a ,  
która zdobyła świat i podbiła railjony serci

Obok niej występują znakomici artyści: J a n n e s  O yn n , J a n i  D a rw a li i w. innych Reali 
zował słynny reżyser S u f le r .  Shirley Tempie jest dzisiaj tematem rozmów całego świata’

Od kilku lat żaden film nie cieszył się takiem powodzeniem jak „Roześmiane Oczy".

P o r a n k i *  w 3 b. m, o godz. 10 i 12-Łej w sobole 4 b. m. o godz. 3-cięj, w nie-
r u i a i i n i i  dzielę 5 b. m. o godz. 10 i 12-tej. — Ceny miejsc od 50 groszy.

ŚWIĘTO STRAŻACKIE.
Dzisiaj, w sobotę, w związku z uroczysto

ścią św. Florjana, patrona straży ogniowych, 
odbędzie sie w Krakowie tradycyjne święto 
strażackie, w ramach którego odprawiona zo
stanie w kościele św. Krzyża Msza św. Na
stępnie odbędzie się pod Barbakanem defi
lada oddziałów straży ogniowej, oraz pokaz 
ćwiczeń.

•ooooo---------

śport.
Garbarnia Ł. K. S. 1 :0  (1:0)

IHB

niestowarzyszonych pierwszy przybył do me
ty Machey, drugi Wodzi cha.

Cracov:a — Wisła.
Zapowiedź tych zawodów stanowi zaw

sze dla krakowskich sportowców nielada 
sensację. Nigdy bowiem nie można odgad
nąć wyniku meczu. Słabsza forma Cracovii 

j wykazana- na meczu z Pogonią bynajmniej 
nie uprawnia nikogo do żywienia nadziei, iż 
wynik na jej niekorzyść może być już prze
sądzonym. Owszem przegrana biało czerwo
nych na meczu z Pogonią uprawnia Jo wy
dania sądu, iż mecz niedzielny obu rywali

Wczorajsze spotkanie ligowe z pogromcą; będzie niezwykle emocjonujący i interesują- 
Ruchu wygrała Garbarnia zasłużenie, ale w 1 cy ze względu na wzmożoną ambicję biało- 
zbyt niskim stosunku, a to wskutek słabej czerwonych, którzy za wszelką cenę będą 
gry ataku i szczęścia bramkarza Ł. K. S. Je- j chcieli się zrehabilitować po niedzielnej po- 
dyną bramkę zdobył w 10 minucie pierwszej rażce.
połowy Riesner. Goście okazali się zespołem 
dobrym, o wyrównanym poziomie. Przez cały

Odczyty.
Sądy i wymiar sprawiedliwości w nowejj 

Konstytucji. Staraniem Koła Adwokatów 
Rzpltej w poniedziałek 6 bm. o godz. 19 w 
sali Izby Adwokackiej przy ul. Basztowej 8 
wygłosi Dr. A. Liebeskind odczyt pod powyż
szym tytułem. Wstęp wolny.

-------------O O 0O O  —

Jeszcze jeden pomysł oszustów.
(-—) Z Londynu donoszą: W jednym z 

pierwszorzędnych klubów pewien niefortun
ny gracz znalazł sie nad ranem bez grosza i 
zmuszony był oznajmić, iż przerywa grę z 
braku gotówki. Obecny przy tem lord Synruo- 
re, zachwycony brylantem na palcu gracza 
ofiarował mu choć nabycia tego cacka za 500 
funtów. Gracz uśmiechając sie boleśnie — 
oświadczył jednak, że to jest niestety imitacja 
wartości zaledwie 1 II. Wśród graczy nie bra
kło jednak znawców, którzy kamień ten uzna
li za autentyczny, a w ciągu dalszej rozmowy 
dystyngowany panicz oznajmił, że w takim 
razie chyba małżonka wprowadziła go w błąd, 
ofiarując mu ten sygnet na zaręczyny z wy
raźne m zapewnieniem, że to imitacja. Osta
tecznie zgodził się oddać pierścień na 500 11., 
ale pod warunkiem, że transakcja będzie do
konaną dopiero po nadejściu zezwolenia ro
dziny.

Sygnet powędrował do rąk „tymczasowe* 
go" nabywcy. W kilka dni później przybył 
zaś rzekomy teść sprzedawcy, oznajmił, że 
brylant jest. istotnie prawdziwy, a określono 
go w rodzinie jako imitację dla wypróbowa
nia wierności przyszłego zięcia. Skoro jednak 
teraz zachodzi konieczność sprzedania tego 
cacka, rodzina godzi się na to. Rzekomy teść 
pragną! tylko „jeszcze raz zobaczyć" tę pa
miątkę rodzinną. Otrzymawszy ją do rąk z

W isła natom iast po swoim naogól uda
nym tournee na Zachód będzie chciała 

przeciąg gry zaznaczyła się przewaga G arbar-. usprawiedliwić swe zaszczytne wyniki i n ie - . 
ni, w której spełniła swe zadanie przede-( wątpliwie ogół sportowców Krakowa zainte- „głębokiem" wzruszeniem podniósł pierścień 
wszystkiem obrona, oraz pomoc, a zwłaszcza. resu| e je j obecna forma, zwłaszcza, że od do ust, całując go „serdecznie" na pożegna- 

rW,r,- TT«Uc*i™ w w , ^  n W n  A tv -1ostatniego spotkania w Krakowie (wygrana ™bardzo dobry Haliszka. Widzów około 4 ty
siące. Sędzia Posner, slaby.

NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ 
W KRAKOWIE.

Wczoraj, w dzień 3-go Maja, odbył się w 
Krakowie, na trasie około 5.100 m, narodowy 
bieg na przełaj. Start i meta znajdowały się 
obok parku dr. Jordana. Zwyciężył Jurczyk I 
(Cracovia) w czasie 18 min. 5 sek„ drugi — ' 
Cznbak (P. P. W.) 18 min. 19 sek. Startowało 
24 zawodników na 52 zgłoszonych. W biegu

ze Śląskiem 4:1) upłynęło kilka tygodni. —
nie, poezem wręczył go nabywcy.

Już nazajutrz lord Synmore przekonał się
W szystko zatem przemawia, u  niedzielny jednak, że w posiadaniu jego jest falsyfikat, 
mecz będzie pod względem ilości widzów r e - ; gdyż „oryginał" znikł w czasie krótkiej chwili 
kordowym. Początek zawodów o godzinie! pocałunku wraz z rzekomym teściem i zię- 
16.30 na boisku Wisły. Poprzedzą zawody ciem.
drużyn młodszych.

Od wtorku d. 16 kwietnia w kinoteatrze „UCIECHA"
W szystkich baw i, w szystkich rozśmiesza, wszystkich zachwyca w  UCIESZE

FRANCISZKA GAAŁ
w swej najlepszej roli, w  swej najlepszej komedji 

i r m  - j  g g i  k p w G  'BHTA W  T  O l  Komedia wiedeńska wytw. Uni-
■  ^  S  ®  W  H  H b  1  i  k N l  versal. Reżyser Herman Kosterlitz.
w  m  WL J iA m  Muzykę dla filmu skomponował:
M ikołaj Brodski. W dalszych rolach: Hans Jaray, Feliks Bressart, Hans Richter.

| Różne.
Nowe otwarta

Pracownia Stolarska; Młmskiel
Kraków Radziwłłowska 31 Kr»M *  DłuS* L. 49
Wykonnje wsieltcie robo-jPoleca cukry owoce, wody 
ty wchodzące w zakreslsodowe przetwory rybne 
stolarstwa wykonanie bar-ji artykuły mleczarskie ce- 
dzo solidne ceny niskie.. ny konkurencyjne-

K u m o r
Humor wiedeński. — Ojcze, co to jest telegraf?
— Wyobraź sobie, że istnieje olbrzymia żmija, 

której ogon spoczywa w Londynie a głowa w No- wgU 
wym Jorku. Gdy jej się nastąpi ua ogon w Lcrady-1  •
nie, ugryzie w Nowym Jorku.

Takie transakcje zdarzaja sie nietyłko 
wśród ciemnych mieszkańców w zaułkach 
wielkomiejskich, ale także w pierwszorzęd
nych klubach londyńskich.

 ooooo---------
WIEŚ DOSŁOWNIE RODZINNA.

(—) Wieś Ventosa w półn. Portugalji za
sługuje na nazwę wsi ,rodzinnej" w dosłow- 
nem znaczeniu. Zamieszkują ją mianowicie 
wyłącznie krewniacy, potomkowie Marji Mat- 
tos, wieśniaczki, która niedawno tam zmarła, 
licząc 86 lat życia. Przed 67 laty wieś ta wo- 
góle jeszcze nie istniała, a początek jej dała 
wspomniana wieśniaczka, zakupiwszy tam 
kilkanaście morgów roli, gdzie założyła go
spodarstwo. Miała ona 14 dzieci, a umierając 
zostawiła 59 wnucząt i 82 prawnuków. Wraz 
z rodzinami swemi stanowią oni ludność tej

-OOQOO-
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Przygotowania do podhalańskiego
Kongresu Eucharystycznego.

Nowy Sącz. 3. 5. (PAT). W Grybowie roz
poczęły sio przygotowania do podhalańskie
go Kongresu Eucharystycznego, który odbę
dzie się w dniach 8, 9 i 10 czerwea. Przewidy
wany jest udział w Kongresie kilkunastu bi
skupów-, a ponadto udział biskupa łemkow
skiego dra Maścincha.

Miijoner szwedzki ofiarą katastrofy 
samochodowej.

Na wyspie Seeland w Szwecji pociąg mo 
torowy najechał na przejeździć na samochód, 
w którym znajdowały się 3 osoby. Samochód 
był wleczony przez pociąg na przestrzeni 19 
metrów. Trzej pasażerowie zginęli na miej
scu. W  samochodzie tym znajdował się muf- 
timiljoner szwedzki i przedsiębiorca okręto
wy oraz konsul szwedzki w Melsingforsie, 
Erich Sanek. Lokomotywa uległa, wykoleje
niu i rozbiciu.

 ooooo--------

Wybór marszałków na Węnrzech.
Budapeszt. (PAT). W obu izbach nowego 

parlamentu odbył się dziś wybór marszał
ków. Marszałkiem izby posłów wybrany zo
stał b. podsekretarz stanu iSztranyayszky, wi
cemarszałkami b. podsekretarz stanu Kornis 
i poseł Bobory, wszyscy trzej ze stronnictwa 
rządowego. Marszałkiem izby wyższej wybra
no hr. Bertelana Szechenyi. wicemarszałka
mi Beothy i barona Radranszky.

Dziś i codziennie w kinie 5 W I T  Straszewskiego 18.
Arcydzieło tysiąca niewidzianych sensacji? Najw. film dżunglowy ostatn ich  lat!

Tarzan nieustraszony
Sensacyjne przygody b iałych w krainie czcicieli szm aragdów. Św iętokradztw o 
w świątyni. Rewolucja w królestw ie zw ierząt. W roli ty tu ł, słynny „Król dżungli

fcfr f t f r i w innych rolach wielki zespół znako- 
^ i f h i S  E 9  E 9 ! S  m itvch artystów . — Stada słoni k ro 

kodyli, lwów, nosorożców, tabuny  dzikich koni i tysiące innych zw ierząt bio- 
i'ą udział w tym  'najnowszym  i najbardziej sensacyjnym  f i l m i e  w ytw órni 
„M etro-Goldwvn-M ayer“. — Przedstaw ienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9-ej 

W niedzielę od godziny 3-ej popołudniu.

I  ostatóporankifilau: A. B. C. M iło ś c i
o ticdz nie 3 popołudniu. W niedzielę, dn:a 5 bm. poranek nie odbędzie się.

Niemcy przeciw rozmowom morskim z Anglią.

W y m i a n a  o f i c e r ó w  m i ę d z y  A n ą I f a j  
a  ^ i e n r a n t i .

Nierozerwalna przyjaźń Mandżurii 
z Japonia.

Z Tokjo donoszą: Cesarz Mandżuko ogło
sił w dniu dzisiejszym edykt, w którym stwier 
dza, że Mandżuko związana jest z Japonją nie 
rozorwalnemi węzłami, które — jak się spo
dziewa cesarz — będą jeszcze dalej zaeieśnio 
ne celem utrzymania pokoju na Dalekim 
$Vschodzie.

—0Q0—
WYBORY W POLSKIEM STOWARZY

SZENIU W WIEDNIU. W  bieżącym mie
siącu odbyło się w Wiedniu roczne zebra
nie Stowarzyszenia chrześcijańskich robot
ników. robotnic i emerytów „Ojczyzna" w 
lokalu własnym w „Domu Polskim*. Preze
sem został w ybrany jednogłośnie długolet
ni prezes, rektor kościoła polskiego ze Zgro
madzenia księży Zmartwychwstańców ks.
Stanisław Skwierawski.

ZNAKOMITY BADACZ RAKA — KON- 
WERTYTĄ! Dr. Alfred Piney, dyrektor od
działu patologicznego przy londyńskim insty 
taicie rakowym, został przyjętym  do Kościo
ła  katolickiego. D yrektor Piney mimo swe
go młodego wieku (38 lat) —  jest obecnie' 
jedną z największych powag w  dziedzinie 
badań nad rakiem. Je s t on członkiem „Roy- 
al Medical Socie-ty’* i szeregu innych tow a
rzystw  naukowych oraz autorem wielu 
cennych prac naukowych, znanych w całym
świecie. (KAP). Między armją angielską i niemiecką podjęto

! dam ie dobre przedwojenne stosunki. Na
mocy specjalnego układu między obu pań
stwami rozpoczęto wymianę oficerów. Na 
zdjęciu widzimy oficera niemieckiego, k tó
ry  przybył do szkoły wojskowej w  Alder- 
sihot w Angiji na przeszkolenie. Żołnierz an
gielski pręży się przed oficerem niemieckim.

Anglja myśli o rokowaniach z Niemcami.

Paryż, 3. o. (PAT). Agencja Havasa dono
si z Londynu: Rząd brytyjski, jakoby obstaje 
przy decyzji otwarcia przewidzianych mor
skich rokowań z Niemcami w drugiej połowie 
maja. Dopiero po łych rozmowach rząd bry
tyjski będzie mógł ocenić, czy należy powo
łać się na klauzule traktatu londyńskiego, 
upoważniającą rząd do zwiększenia sił mor
skich, jako środka zapobiegającego narusze
niu obecnej równowagi na morzu, przez pań

stwa nie będące sygnatariuszami traktatu lon 
dyń ski ego.

Sźtab niemiecki za zachowaniem taje
mnicy.

Londyn, .3. 5. (PAT). „Daily Telegraph” 
dowiaduje się ze źródeł autorytatywnych, że 
niemiecki sztab główny przeciwny jest rozmo 
wom morskim z W. Brytan ją, gdyż woli za
chować zupełną tajemnicę w sprawne przygo
towań floty niemieckiej.

{Radio.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty

100 MILJONÓW RADJOSŁUCHACZY W EU 
ROPIE. Oszałamiający jest wprost zwycięski po
chód radjofonji na obu półkulach. Przeglądając sta 
tystykę Międzynarodowej Unji Radiofonicznej, or
ientujemy się dopiero, jak olbrzymia jest armja 
radiosłuchaczy w strefie europejskiej. Do strefy 
tej zaliczono „w statystyce całą Europę, Islandię, po 
ludniowe wybrzeżć morza Śródziemnego. Palesty
nę, Lewant oraz Rosję do 40° na Wschód. Dowia
dujemy się więc, że tylko w tej części naszego gło 
bu prawie 24 miljony mieszkań zaopatrzone jest 
w odbiorniki radiowe. Są to oczywiście tylko od
biorniki zarejestrowane. Jeżeli doliczymy do tego 
skromny procent odbiorników radjopajęczarskicb, 
to osiągniemy sumę 25 miljonów mieszkań, korzy 
stających z dobrodziejstw radja. Jeżeli cyfrę tę po
mnożymy przez 4 (praktyka wykazała, iż z jedne
go odbiornika korzysta przeciętnie 4 osoby), to 
liczbę radjosluchaczy europejskich określić trzeba 
cyfrą ,1|)0 mi lianów.

KONCERT ŻAB I SŁOWIKÓW. Wiosna, która 
objęła w swe posiadanie wszystkie niemal dzie
dziny naszego życia nie ominęła oczywiście- i ra
dja. Szereg aUdyeyj i reportaży ma na sobie wy
bitne jej piętno. Przejawia się ono w szerokiem 
uwzględnieniu tematów’ związanych z krajoznaw
stwem i turystyka. W ciągu maja usłyszymy czte
ry takie krajoznawcze wędrówki mikrofonu, które 
przeniosą nas daleko poza duszne mury miasta. 
I tak 16 maja odbędziemy wędrówkę po „nizinie 
mazowieckiej". Już następnego dnia, bo 17 maja 
wybierzemy sie ,.na Polesie4, by nazajutrz (18-go 
maja) odbvć krótka wycieczkę „w góry", na którą 
zaprasza rozgłośnia krakowska. Ostatnim z tych 
reportaży będzie w dniu 19 maja oryginalny kon
cert—transmisja, w którym wystąpią tylekroć opie 
wane w literaturze polskiej żaby. Grozi im jednak 
konkurencja ze strony niemniej utalentowanych 
artystów, a mianowicie słowików, które również 
zgłosiły gotowość wystąpienia przed mikrofonem.

„CZŁOWIEK-CZŁOWIEKOWI — WILKIEM".
Mówiąc o kulturze życia codziennego mamy nie
wyczerpany zasięg tematów i rozważań palących 
i aktualnych, z których niejedno było już w tym

cyklu poruszane przez radjo. Tym razem w diuu 
5-yiu maja o godz. 17.50 p. Ireua Lelewel-Friema- 
nowa zastanowi sie w pogadance pt. „Człowiek- 
człowiekowi — wilkiem*4 nad wzajemną wrogo
ścią. tak często spotykaną pośród ludzi. Tego ro
dzaju negatywne nastawienie w społeczeństwie 

( opóźnia postęp naszej kultury, stwarza w społe
czeństwie rozrost egoizmu i uniemożliwia harmo
nijne zbiorowe współżycie obywateli.

Programy stacyj radiowych.
Poniedziałek, dnia 6-go maja 1935,

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 ' -Ti-'*
Warszawy: 7,45 Program 'no rk':mi bieżący oraz 
wskazówki praktyczne; 8.05 Audycja dla poboro
wych z Warszawy; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; g. 
12.03 Transmisje z Warszawy i Lwowa; 15.35 Tr. 
z Waajszawy i Lwowa; 16.45 Płyty; 17 Transmisje 
ze Lwowa i Warszawy: 18.25 Chwilka społeczna; 
18.30 Encyklopedia mówiona; 18.45 Płyty; 19.07 
Program na dzień następny; 19.15 Recytacje pro
zy: „Ondraszkowe gody*4; 19.25 Wiadomości spor
towe: 19.30 Transmisja z* Warszawy; 22 Koncert;
22.15 Transmisje z Warszawy.

Lwów, (377.4 m). Godz. 13.05 Koncert z War
szawy i ze Lwowa: 10.30 Lekcja języka niemiec
kiego: 16.45 „W icśniauki" w wyk. chóru ..Bojan44; 
17 Zagadki muzyczne dla dzieci starszych w opr. 
cioci Ady i T. Seredyńskiego; 18.10 Duety cytro- 
we: 18.30 Feljeton; 18.40 Sifya rerum i życie arty
styczne; 19.15 W słonecznym domu. reportaż.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 0.30 Pieśń „Kie
dy ranne wstają zorze44; 6.33 Pobudka do gimna
styki: 6.30 Gimnastyka; 6.50 P?vty: 7.15 Dziennik 
poranny: 7.45 Program na dzie?! b:eźącv: 7.50:
Wskazówki prakfyczne: 8 Audycja dla szkół; 8.05 
Audycja dla poborowych: 11.57 Sygnał czasu; 12 
Hejnał; 12.03 Wiadomości meteor.; 12.05 Koncert; 
12.45 Jak samej.uszyć sukienkę; 12.55 Dziennik 
południowy; 13.05 Koncert solistów-: 13.55 Wiado
mości o eksporcie polskim: 15.35 Przegląd giełdo
wy; 13.45 Koncert orkiestry P. R.; 16.30 Lekcja 
języka niemieckiego ze Lwowa; 16.45 Płyty, 175 
Zagadki muzyczne ze Lwowa; 17.15 Odprawa de
legatów Ligi Drogowej; 17.45 Ogólnopolska rezer
wa; 18 Przegląd filmowy; 18.10 Duety cytrowre ze 
Lwowa; 18.25 Chwilka społeczna; 18 30 Skrzynka 
ogólna: 18.40 Życie artystyczne i kulturalne stoli
cy; 18.45 Koncert: 19 Płyty; 19.07 Program na
dzień następny; 19.15 Skrzynka rolnicza; 19.25 
Wiadomości sportowe: 19.35 Audycja żołnierska: 
20.05 ..Róże Madonny44, ballada klasztorna; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Jak pracujemy i żyje
my w Polsce; 21 Koncert Stow. Miłośników Daw
nej Muzyki; 22 Reportaż z iubil 25-lecia panowa
nia króla ang. Jerzego V; 22.30 Koncert małej or
kiestry; 23 Wiadomości meteor.; 23.05 Muzyka a- 
naczna z płyt.

| Katowice, (395.8 m). Godz. 13.55 Giełda zbożo- 
wo-towarowa; 16.30 Opowieść śląska o powstańcu 
63 roku, szkic literacki; 18.30 „Było to właśnie 
wczoraj44, odczyt; 19.45 Koncert K Szafranka; g.
19.15 ITT. światowy kongres kynologiczny i I. świa 
towa wystawa psów rasowych w Frankfurcie nad

, Menem.

Po drodze.
(Korespondencja własna ,,Głosu Narodu’1).

Cannes, w kwietniu 1935
Niejednokrotnie zdarza się, że to, co nsn. 

się uda po drodze zobaczyć lub naszkicować, 
je s t daleko ciekawsze od samego celu po 
dróży, a ponadto m a charakter czegoś nie
oczekiwanego, czegoś £0 podróżny sam zdo 
bywa, już tylko skutkiem swej obecności w 
danem miejscu.

* #  *
Wchodzisz do zwykłego baru i dostrze

gasz dwa obrazy na ścianie malowane, tak 
nowocześnie i dekoracyjnie, że naprawdę 
miło je oglądać. Tem at: dno morskie, trzy 
ryby złote i srebrne, dwie rośliny z rodziny 
koralowców, a te  wszystko zanurzone w toni 
wody morskiej. Ale jak  malowano.

W innem mieście istnieje zwyczaj umiesz 
czania w cokole domu wody do picia dla 
piesków. Mała arkada z wodą płynącą na do
le i napis ('po angielsku). Jak  dużo w tym 
drobiazgu mieści się myśli o wiernym tow a
rzyszu człowieka o jego złej i dobrej doli.

W reszcie, czyż nie należy pod Konitec 
podróży wspomnieć o tak  ogólnie, na każ
dym kroku i na wszelkich szczeblach społecz 
nych, spotykanej uprzejmości. Grzeczność ta  
przejawia się w  miłej chęci do dopomożenia

cudzoziemcowi, chęci zrozumienia-go i udzie 
lenia mu odpowiedzi na jego bałamutne nie
raz pytania, wystylizowane najczęcieć w sty 
lu Olendorfa. Np. konduktor autobusu wy
skakuje z wozu, bv zapytać cię znajomych 
na drodze, gdy sam nie jest pewien, czy u- 
Iziela dokładnej odpowiedzi i . t, p. Uprzej
mość taka — wlerzc-ie mi — ułatwia ogrom
nie podróż.

* iii *
Zwiedzenie pięknych z natury ogrodów  

i parków prywatnych posiadłości na Riwje- 
rze należy do wyjątkowych przyjemności. 
Natura stworzyła cuda, k  ręka ludzka to i 
owo, albo psuje albo dodaje. Najważniejsze 
jednak to przepyszny klimat, dużo słońca i 
wilgoci, reszta to gust i sztuka ludzka. Pe
wne parki można oglądać tylko w określo- 

j nyćh okresach czasu, za niewielką opłatą, 
przeznaczoną na cel dobroczynny. \Y Cap 
Martin oglądałem szczególnie piękny park 
nad brzegiem morza, gdzie clo wody prowa
dzą schody z zielonej traw y strzyżonej. Stop 
nie szerokie, otoczone przebujną zielonością 

{i kwiatami a wszystko na bajecznem tlę mo- 
: rza.

* *

Powyżej Cannes na wzniesieniu , około 
trzysta metrów nad poziom morza wznosi się 
ogromny budynek sanątorjum, w którem le

czy się światłem i ciepłean słońca. Budynek 
powstał z funduszów K as Chorych i częścio
wej pomocy rządu. Gmach ten o trzystu po
kojach, z których każdy posiada werandę, 
wybudowany jest w ten sposób, że każde 
wyższe piętro cofa się o szerokość w erandy 
i pokoju dolnego, tak , iż żaden pokój tróme
go piętra nie zaciemnia i nie zabiera światła

i pokojom dolnym. Pięter jest pięć. swróco- 
[ny eh na południe, a ich stopniowanie czyni 
zdaleka imponujące wrażenie. Poza sanato
rium urządzono różne pracownie i sale ba
dań, gdyż poza celem sanatoryjnym  gmach 
ten stanowi placówkę naukową. A paraty no
tują autom atycznie ilość i natężenie słońca 
dnia. co orjentuje lekarza przy odpowie- 
dniem dawkowaniu ilości godzin naświetla
nia chorego. Leczy się tu między innemi gru
źlicę kości systemem leczenia kombinowane
go. przez odpowiednie skupianie promieni 
świetlnych utrafjoletowych i infraczerwo- 
nych według przepisanej recepty. Osiągane 

; w yniki są doskonale. Rezultaty kontroluje 
się zapomocą zdjęć rentgenologicznych. Ku- 

(racja ta jest długotrwała; pewne choroby le- 
I czy się od dwu do czterech lat. Dla człon- 
ików  Kas Chorych całkowi e utrzymanie ko
sz tu je  dziennie 1Q złotych, a dla nieczlo-n- 
ków 13 do 15. zł. z lekarstwami. Urządzenia 
centralnego ogrzewania, dopływu wody cie
płej i zimnej, łazienek, wentylacyj i t. p,, są

wyrazem ostatniej sprawności technicznej. 
Pokoje i sale są w lecie ochładzane.

Trzysta metrów powyżej sanatorjum 
wybudowano dziwny niewielki budyneczek 
w kształcie litery duże T. Je s t to sławne 
„solarium*4 ruchome. Ruchomych jest tutaj 
dziesięć kabin, pomieszczonych obok siebie, 
na poziomej litery T. Na każdym skrzydle 
po pieć kabin, w środku małe obserwato
rium dla pomiaru ciepła i siły natężenia 
promieni. Cała kabina jest od frontu oszklo
na szkłem, przepnszczającem wszystkie pro 
mienieł Częściowo są i szyby do otwierania. 
Solarium może być czynne także i zimą. 
Łóżko chorego jest wysoko podniesione i 
zlokka ku pionowi pochylone, ponad nim 
zaś umieszczone są aparaty, które słri nvu- 
ją i koncentrują światło w  dane miejsce 
chorego. Część ruchoma solarium waży 150 
tonn a* znajduje się w ruchu ta1 nieznacz
nym, iż chory tylko po zmian’* krajobrazu 
sprawdza ruch. Łóżko waży jedną tonnę i 
daje się łatwo zmieniać w pozycji zapomo
cą odpowiedniego motoru. W części dolnej, 
nieruchomej solarium mieszczą się gabinety 
badań, ala wypoczynkowa oraz sztuczna 
plaża dla dzieci. W idok z solarium jest 
wspaniały. Z jednej, północnej .strony  na 
wysokie góry —  Alpy nadmorskie, a z dru
giej na morze oznaczone wieczną idealną, 
prostą poziomą.

Arch. Fr. Mączynskł.
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Stosunek dorosłych do dzieci jest tale bar- 
ii®0 zróżnicowany, jak może żaden inny wśród 
stosunków ludzkich. W jednym wypadku cizie, 
eko otaczane jest bezbrzeżną miłością i opie
ką i staje się prawie celem życia ludzi doro
słych. W innych znowu musi dziecko służyć 
niemal niewolniczo człowiekowi dorosłemu, je
go sprawom i kaprysom, jest- bite. poniewiera
ne, traktowane jak bezwolny i bezduszny 
przedmiot.

Między temi krańcowemi stanowiskami jest 
eała garna odcieni.

Ustosunkowaniem sio do dzieci różnią się 
nietylko poszczególni ludzie między sobą, ale 
całe klasy społeczne i narody. Inaczej ten sto
sunek wygląda we Francji, niż w sąsiedzkiej 
Szwajca.rji. inaczej w Anglji. niż w Stanach 
Zjednoczonych, inaczej w Berlinie, niż w Wie
dniu i t. d. Co.dziwne, że nawet trudno na 
pierwszy rzut oka znaleźć jakieś zasady, pod
stawy tak różnego ustosunkowania się do 
dzieci.

Nie jest tu czynnikiem decydującym sto
pień zamożności. W ubogiej Austrj-i powojen
nej dziecko otaczano jest wielką opieką, i tro
ską. gdy w bogatej Francji stosunek do dzieci 
nie jest godny naśladowania*. Znów* niemniej 
bogate społeczeństwu). Stany Zjednoczone dzie 
ci bardzo kocha. Nawet, zbliżone do siebie pe- 
wnemi cechami narody, jak Japonja i Prasy, 
obydwa mocne, karne, imperialistyczne, bar
dzo różnie odnoszą się do dziecka: w* Japonji 
panuje kult dziecka, gdy w Prusach — bru
talność,

W naszy m narodzie są. duże różnice między 
stosunkiem do dziecka warstw umysłowo pra
cujących a lud-u wiejskiego. Nawet da się. do
strzec znaczne różnice w poszczególnych dziel
nicach, np. zachodnich i wschodnich. Tak róż
norodne ustosunkowanie się do dziecka zale
ży bodaj od tego, oo w dziecku widzimy lub 
widzieć chcemy.

Dziecko jest istotą, którą trzeba nakarmić, 
ubrać, leczyć, kształcić. Jest więc źródłem wy
datków materjalnyck, zazwyczaj ^bezzwrot
nych44. Z tego punktu widzenia dziecko jest 
— mówią — ..złym interesem44. I oto zmate
rializowani ludzie jak i społeczeństwa* dzieci 
unikają; Ale bywa dziecko i ,,interesem do
brym44, np. w rodzinach drobnych rolników: u- 
trzymanie dziecka kosztuje mało, a  pomoc w 
pracy gotowa. Nie unika się -wtedy dzieci, ale 
zato traktowane są jak robotnicy. Pracują po
nad siły, z krzywdą, dla swego rozwoju, bez 
radości dziecięcego wieku.

W przytoczonych wypadkach głównym mo 
tywem w ustosunkowaniu się do dzieci ludzi do 
rosłych jest interes. Taki pogląd na dziecko 
jest oczywiście fałszywy i niezmiernie szkodli

wy. Wszystkie celowe wkłady, łożone w dzie
ci, opłacają się sowicie, choć zazwyczaj nie 
wracają dio tego, kto je czyni. Oddane one bę
dą z procentem innym — społeczeństwu. Te- 
mi właśnie ofiarami i wyrzeczeniem się dla 
dzieci żyją. i rozwijają .się narody. Tń wy
stępuje dragi motyw w ustosunkowaniu sie do 
dzieci — interes, społeczeństwa.

Wreszcie trzeci motyw — interes samego 
dziecka, czyli motyw ze strony starszych bez
interesowny. Dziecko jest pięknem zjawiskiem 
życia, pełnem uroku i swoistych wartości. Mo
żna je kochać za to. że jest takiem, jakiem 
jest, pełne bezpośredniości, świeżości ducho
wej i żywotnej siły.

Jako przykład, kraju, gdzie ludność dziecko 
kocha bezinteresownie, przytacza się nieraz 
Japonję, którą jeden z podróżników nazwał 
„krajem, gdzie nie słychać płaczu dziecka**. 
Kiedyś poseł obcego państwa wysłał służące-1 
go Japończyka, aby usunął z ulicy bawiące 
się i hałasujące dzieci japońskie, które nie da
wały posłowi pracować. Ponieważ hałasy nie 
ustawały, poseł wychyla, się i widzi, że słu
żąc}' stoi przed domem z miną bardzo nie
szczęśliwą.

— Czemuż ich nie uspokoisz?.
— Jak ja im to powiem? — odpowiada 

przygnębiony służący, nie mogąc się zdecydo
wać na przerwanie zabawy dzieciom.

Bezinteresownej serdeczności japońskiej 
względem dziecka doznały nasze dzieci, wra
cające z Syberji do ojczyzny. Burza rewolu
cji rosyjskiej zapędziła je do Japonji. Wybu
chła między niemi ©pidemja tyfusu. Dzieci le
żały w szpitalach pod sumienną, opieką perso
nelu lekarskiego japońskiego. W pewnej chwi
li mała dziewczynka o ecś prosi. Pytają się, 
Mćwi: ..doktora41. Przychodzi doktór. Dziecko 
porusza głową: ,,Nie ten44. Sprowadzają leka
rza naczelnego; dziecko: „nie ten“. Domyślono 
się, że chodzi o lekarza Polaka, opiekuna dzie
ci. Sprowadzają go. Dziewczynka szepcze: 
„lalki44. Fakt ten opisano w jakiejś gazecie 
japońskiej. I oto dzieci polskie formaliiie za
sypano zabawkami, „Brak tym biednym dzie
ciom zabawek — trzeba im je posłań44 —  oto 
reakcja Japończyka na pragnienie dziecka, 

obcego dziecka* Tutaj dopiero występuje zro
zumienie przez społeczeństwo prawa dziecię
ctwa, to poczucie, że dziecko winno się rado* 
wać, winno być szczęśliwe, —  „kult dziecka44. 
Przecież te dzieci były obce .Japończykom ra
są, religją, zwyczajami; dziś są w Japonji, ju
tro ich nie będzie. Co Japończyka dzieci ta
kie mogą obchodzić ze stanowiska jego wła
snego społeczeństwa. Ale dla niego są to — 
dzieci. S. Db.
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Wielka wystawowa komedja będąca arcydziełem kunsztu reżyserskiej i aktorskiego. — Praw- 
dziwy przebój filmowy realizacji niezrównanego W. S. Van Dyke’a twórcy „Poganina* i „Eskimo*

Dramat tryskający humorem i dowcipem 
Najwspanialszy trójkąt, a w każdym jego 

kącie w:elka gwiazda!

J O A N C R A W f O R D
.C la r k  { S a b ie ,  R o b e r t  M o n t g o m e r y ,  P rzepych  słynnej P ark  A venue. —

Niebywała rewja toalet. — Fenomenalna gra trajki wsp małych artystów.
Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9‘10. W niedzielę i święta o godzinie 8 po- 
________________połuduiu. — Program Nr. 29.

P n r a n k i  f i lf t lf tU fO  w Piłł,ek 3 maja br. o godz. 10 i 12 przedpoł. ostatnie poranki 
f  Ui a i l iw  I l l l l l t  WG z {ihnu SOB2E DWAJ HULTAJE" - w  sobotę dna

3 P°P°!-» w niedzielę 5 maja o godz. 10 i 12 przedpołudniem P O R A N K I  
KWIACfARKA * PRATERU. Ceny miejsc od 50 groszy

Międzynarodowy kongres filmowy

lA s c c z u  c ie fe a i
Ratowanie

śmiertelnie porażonych prądem.
W „Przyrodzie i Technice44 czytamy: W In

stytucie Patologji uniwersytetu w Lipsku dr. 
S. Kóppen przeprowadził serję ciekawych do
świadczeń na zwierzętach nad zagadnieniem 
przyczyny śmierci przy porażeniach prądem. 
Doświadczenia te posiadają duże znaczenie dla 
ratownictwa w wypadkach porażeń elektrycz
nych u ludzi. Istnieją

porażenia dwojakiego rodzaju: 
prądem niskiego i wysokiego napięcia. W obu 
wypadkach może wystąpić śmierć. W wypad
ku jednak porażenia prądem niskiego napięcia 
zmiany, które powstają w organizmie, nie są 
spowodowane wyzwalającem się ciepłem, lecz 
polegają na swoistem oddziaływaniu energji 
elektrycznej na ośrodki nerwowe. Przeciwnie 
natomiast, przy działaniu prądu wysokiego na 
pięcia powstają przedewszystkiem oparzenia.

Przy chronieznem drażnieniu prądem pow
stają u zwierząt doświadczalnych zmiany we 
krwi, objawiające się skróceniem czasu krzep
nięcia krwi; w naczyniach tworzą się zakrze
py, które utrudniają krążenie i prowadzą do 
pękania naczyń krwionośnych i krwawień. U- 
stanie czynności mózgu przy porażeniach elek
trycznych spowodowane jest nie bezpośrednio 
przez działanie prądu, lecz wskutek porażenia 
naczyń i wyłączenia krążenia krwi. U zwierząt, 
które padły w czasie drażnienia prądem elek
trycznym stwierdzono nagłe zatrzymanie się 
krążenia kiwi, zakrzepy w naczyniach i obrzęk 
tkanek.

Według autora należy uznać za przyczynę 
śmierci w porażeniach elektrycznością paraliż 
naczyń krwionośnych. Stosownie też do tego 
należy nieco inaczej niż to było przyjęte do
tychczas ratować ludzi, którzy ulegli porażeniu 
elektrycznemu. Dotychczas mianowicie ograni
czano się do stosowania sztucznego oddechu, 
wychodząc z założenia, że porażeniu ulega tyl
ko ośrodek oddechowy. Oprócz sztucznego od

dychania powinno się więc stosować energiczne 
środki, pobudzające krążenie krwi, ponieważ po 
rażenie naczyń krwionośnych jest głównym 
powodem śmierci.

Biegun Północny schroniskiem na wypa
dek wojny.

‘ Pismo am erykańskie „The Portłand 
jNews“ ogłosiło wśród czytelników ankietę 
na tem at: „Dokąd się schronić na wypadek 
wojny44? Na ankietę nadesłano mnóstwo od 

spowiedzi. Większość czytelników głosowała 
i za wyspami Pacyfiku, za wyjątkiem  Hawai, 
' gdzie Amerykanie wybudowali fortyfikacje 
przeciw ewentualnemu, najazdowi Japonji. 
K anada zajmuje drugie miejsce wśród k ra
jów budzących zaufanie swą pokojową, po* 
stawą. 11-te miejsce w ankiecie zajmuje 
Szwaj car ja, postawiona przez czytelników 
„Portland News‘‘ na pierwszem miejscu 
wśród państw  europejskich.. 2.570 czytelni- 

jków dziennika am erykańskiego głosowało 
za Biegunem Północnym, jako miejscem, 
gdzie można najbezpieczniej sci lonić się na 
wypadek wojny.

Spadochron otwierający się 
automatycznie.

Na lotnisku w  Leningradzie dokonano po
myślnych prób ze spadochronem, który auto- 

I matycznie otwiera się na dowolnej wysokości

Zdjęcie dokonane w czasie inauguracyjnego przemówienia, wygłoszonego przez prezes
Scheuermaaa.

Wyróżniona przez Japończyków wierność psa.
Kroniki notują wiele przykładów wierno- Haohi nie zrażały ani słota, ani zimno. JRosły 

ści psa. Do zbioru tych wypadków dorzucić i okazały pies zmienił się z tęsknoty za pa- 
należy jeszcze jeden, rzeczywiście niezwy- nem w chudy szkielet, lecz naw et la ta  nie 
kły, o którym  donosi prasa japońska; J zdołały odciągnąć go od nadziei wyczekiwa 

Pies, ezvstej rasy japońskiej wyżeł, w a - '“  znanej mu postaci p ro teo ra , wychodzą-

Ł  S S r a f i S  2  SSS  ?;■” *  ** - * » r .  « * *  " S
■skał w okolicy podm ejsk ie j,S ibuya. Było P ^ niez k ła  wiem ość. Zawiązał%  | 0  
to w r. 1924 Beizdnetne m ahenotwo Uono ^  ^  Hachi.ko  K ai,  (kom itet wier
otoczyło psa t l d n ^  opieką. , Hach.‘ zdro- ^ d r s k M e ^  zebrano ty .
b m ałen azy w an y  H aduko, opłacał wierno- > podobizn.; p i -
ścią. Rano odprowadzał pana na  stocję kole ^ * gib Wzniesienie
jo w ą ,a  p o p o łu d n i"  sam wychodził na  jego ?  uzasadnia napis, zamieszczony
spotkanie Wieczorem, gdy profesor ślęczał I ^  P w poem at przez b. mi-
nad książkami, pies leżał przy biurku. | llistra roI; ietwa, Teijiro Yamanioto. Napis,

,Taki zrównoważony tryb życia tiw ał do j ^ ó r y  został w yryty  przez rzeźbiarza S. Ka- 
21 m aja 1925 r. W dniu tym, Hacln wyszedł, n0j zdobvł wyT6żnienie na V W ystawie Kali 
jak  zwykle, na stację przed swego pana 0 graficznej w Tokio w grudniu 1934 r. W m ar 
czwartej godzinie. Usiadł na zadnich łap ach . cu zaś koir,itet „Chu-ken Hachi-ko Kai“ 
przed wejściem na dworzec i czekał. Własci- uc|jwalil przesiać wszystkim szkołom w pre 
wy pociąg przyjechał, tłum przesunął się  ̂fekturze bronzowy model posągu. Wreszcie
ło zdziwionego psa, lecz pana nie było. Cze-1 caJa historja 0 Hachim została zamieszczona, 
kał więc dalej. Co kilka minut zajeżdżały p o ; nowem WYdaniu „Tokuhonów“ — czyta-
ciągi, A przecież nie przywoziły oozekiwa- nek dla szkół pospoiitych. 
nąi osoby. Wreszcie zgaszono św iatła i zam-j Pr7flfl k jlkll dniami wi81zgaszono Przed kilku dniami w iśm y Ha/chi zdechł.

dochronu na 5 sekund. Spadochron otwoTzyl 
się bez pomocy Zyhajewa w przewidzianym 
czasie.

D

koleją do domu; lecz przywieziono go mar
twego samochodem. W czasie pracy w labo 
ratorjum dostał krwotoku mózgu i zmarł na 
miejscu.

Hachi tego nie zrozumiał. Na drugi dzień
ykauski. -  i i tygodniku, irpery-1 P° P ^ n i u  znów wyszedł przed swego pana 

kańskim, w powieści oddnM&e} pt. „ W aiń f - | « «  Staęję l znów prypatrywał go w&rod tłu- 
ncłAn ! .Siostra m it rl.o w ieo .zo rn . P t te sk l lio n Y .  Z 2TU

Humor amerykański.
o„.iskim, w powieści r -. „ ------   - - r

‘można było zauważyć ustęp następujący: „Siostra ' mu do późnego wieczoru. Stęskniony, z gtu 
Smille‘a 'zakończyła życie w sposób naturalny. ~*1 chym ,skowytem wrócił do domu i legł przy 

Istotnie, coz może byc, * * Wiornooo

lencyjnych. 
kopano obok gTO*bowca profesora, za którym  
tak  tęsknił przez dziesięć lat.

M. Babiński.

„W roz woju lotnictwa nasza 
przyszłość.a

Przejechało ją „auto“ 
bardziej naturalnego? biurku. Tak mijały dni i miesiące. Wiernego
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